
Nr. 51. Poznań, w Środę 5 czerwca 1872. Nr. 51.

Wschód słońca o godzinie 3 min. 42. 
Zachód o godz. 8 min. 14.

K alendarz historyczny: Dnia 5 czerwca 1569 wcielenie 
stwa kijowskiego do Korony. — 1694 bohaterska obrona Hodowa.

księ- W kalendarzu rzymskim: B o n i f a c e g o  b i s k u p a .  
W kalend, słow: D o b r o m i ł a .

RękopisyListy przyjmują, się tylko f r an co .szewie; Bonifacego N o w a k o w s k i e g o ,  w - .  rz najbliższym' numerze, winny być złożone w Administracyi przed godziną 10 z rana. 1 
mie (Bremen). Ogloszema żądan ie.’ -  R^dakcya i A dm inistracja św. Marcin nr. 82 i ulica Podgorna
mme.iszych rozmiarów niszczą się, więks J Ł * zetę od 5 do 7 godziny z południa.

nr. 5. Ekspedycya, Piekary nr. 7, wydaje ga-

Prenumerata miesięczna!
Nowe rozporządzenie pocztowe dozwala 

teraz przedpłaty miesięcznej na
GAZETĘ W IELKOPOLSKĄ. 

Przyjmują takową wszystkie urzędy poczto
we cesarstwa niemieckiego w ilości 15 sgr.

Zwracając na to uwagę, prosimy o zapi
sywanie „Gazety Wielkopolskiej4' na czer

wiec.

T e l e g r a m y .

Poczdam, 2 czerwca wieczorem, Tylko co przy
jechał tutaj nadzwyczajnym pociągiem następca tronu 
włoskiego z małżonką i orszakiem. W otoczeniu znaj
dowała się także księżna Karólowa i ks. t  ryderyk Ka
rol pruski. Książę następca tronu, który na wysokich 
gości czekał na [dworca kolei, gdzie się teżznajdował książę 
Hohenlohe, odprowadził ich do nowego pałacu Poma
rańczami. Jutro wieczorem w teatrze królewskim opera 
i balet.

Waszyngton, 2 czerwca. Obie izby kongresu 
postanowiły przeciągnąć posiedzenia do d. 10. Senat 
otrzymał orędzie Prezydenta Granta, zakładające veto 
przeciw billowi, według którego obywatele w Kentucky 
mają otrzymać wynagrodzenia za szkody, jakie ponieśli 
od wojsk podczas wojny z secesyouistami. Orędzie wy
wodzi, że zniszczenia były czynem wojskowćj konieczno
ści i że uznanie żądanych preteusyi byłoby pierwszym 
krokiem ośmielającym do innych niezliczonych i prze
sadzonych żądań.

Koblencya, 3 czerwca. Stosownie do ogłoszonej 
dziś decyzyi wikary Beinroth skazany został na 25 ta
larów kary pieniążnej, za obrazę wyrządzoną profeso
rom Knoodt i Reinkensowi.

Monachium, 3 czerwca. W skutek uchwały po
wziętej 31 z. m. przez senat akademicki, uniwersytet 
tutejszy objawił, że musi się zrzec 26 tysięcy flor. prze
znaczonych budżetem na obchód 400 letniej roczniczy 
jeżeli użycie ich ma mieć za warunek spełnienie ży
czenia wyrażonego przez sejm, aby tylko uznający nie
omylność nauczyciele na katedry dziejów kościelnych 
i filozofii powołani! byli. Mówią, że minister wyznań 
Lutz miał zarządzić cofnięcie wspomnionej sumy, przez 
co cała uroczystość w wątpliwość jest podaną.

Wiedeń, 3 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby deputowanych minister spraw wewnętrznych poda
wszy w przydłuższej mowie obraz katastrofy w Czechach, 
mówił o wydanych już w tej sprawie rozporządzeniach 
rządu i zapowiedział, że na wsparcie nawiedzonych po
wodzią okolic zażąda przyzwolenia na kredyt. Na pro- 
Pozycyą Herbsta przyjęto jednogłośnie nagłość wniosku, 
aby wydział finansowy doniósł jak najspieszniej o udzie
lić się mającćj Czechom pomocy państwowćj. Minister 
oświecenia odpowiedział na interpelacyą dotyczącą kon- 
fessyjnych wniosków, że dotąd nie zamknięto obrad nad 
odnośnem prawem w łonie wielu pracami obarczonego 
rządu, i że przedłóż*1" ’0 takowego nastąpi na przyszłćj 
Sessyi rajchsratu.

Kwestya socyalna.
Kiedy na początku maja zebrał się ko n g r e s  a gro

nomów niemiecki ch  w Ber l i nie ,  emigracya ludu 
wiejskiego mianowicie z wschodnich prowincyi Prus i za
wieszenie prac polnych przez robotników w okolicach 
Warwick w Anglii zaczęły były przestraszające przybie
rać rozmiary. W skutek tego zebrani agronomowie zajęli 
się zbadaniem przyczyn tych zjawisk i wyszukaniem 
środków do zapobieżenia takowym. W tym celu wybrali 
stałą komisyą i wysłali ją do Anglii. Po kilkodniowych 
rozprawach przyjęli następnie szereg rezolucyi składa
jący się z 20 punktów, z których 9 pierwszych zajmuje 
się moralnemi, siedm następnych materyalnemi a osta
tnich kilka administracyjnemi sposobami polepszenia 
losu robotników.

Najważniejszą z nich jest niewątpliwie rezolucya 
trzynasta polecająca obok zwyczajnej płacy, dawanie 
tantyem w sposób, w jaki to I. H. von T h u e n e n  
w swćj rozprawie „Der isolirte Staat“ przedstawiwszy 
urządził już r. 1847 na swej posiadłości Tellów, pó
źniej zaś Ne uma nn  na swym folwarku Posegnik. Przy
puszczenie robotnika do udziału w korzyściach z czy
stego dochodu za pomocą dawania mu tantyem wska
zywali także jako najskuteczniejszy środek zażegnania 
kwestyi socyalnćj i pogodzenia interesu robotnika z in
teresem właściciela Ado l ph  Schulz  w rozprawie: 
Ueber die Betheiligung der laendlichen Arbeiter am 
Gutertrage; Prof. von der Gol t z ,  w piśmie: Die laen- 
dliche Arbeiterfrage und ihre Loesung; Dr. K. L i be l t  
w dziełku; Koalicya Kapitału i pracy; Dr. K. Szulc 
w broszurze: „Kwestya socyalna i sposób jej załatwienia 
równie korzystny dla robotników, jak właścicieli.“

Jednakże opinia powszechna ma niewątpliwie słu
szność utrzymując, że to polepszenie, zapewnienie bytu 
materyalnego robotników za pomocą udzielania tantyem 
nie prędzej jest możebnćm, dopóki równocześnie i stan 
jego moralny i intelektualny podniesionym nie zostanie; 
dla tego społeczeństwo nasze przedewszystkiem zająć 
się powinno dopełnieniem rezolucyi treści obyczaj owćj a 
mianowicie rezolucyi pierwszćj, bo domagającej się 
ochronek polecanych przez nas gorąco z narodowych 
także względów. Otoż brzmienie owych rezolucyi wedle 
organu ministeryalnego Nordd. Allg. Ztg.

1) Jakkolwiek zgromadzenie uznaje, że prawdziwe 
matki najlepiej wychowują swoje dzieci, jest przecież zdania, 
że W obec dzisiejszych stósunków sz k o ły  d la  m a ły c h  d z ie c i 
są jednym z najważniejszych środków. 2) Gdzie urządzenie 
szkół dla małych dzieci chwilowo jest niemożliwem, tam należy 
dążyć do  z a ło ż e n ia  o c h ro n e k  dla dzieci aż do trzeciego' 
roku. 3) Z b y t d a le k ie  d ro g i do sz k o ły  dla dzieci robo
tników przez pola do innych miejscowości należy o ile mo
żności usuwać, zakładając nowe szkoły w interesie regularnego 
u c z ę s z c z a n ia  do ty c h ż e , zdrowia dzieci i materyalnego 
położenia, oraz zadowolenia robotników. 4) Lubo zgroma
dzenie uznaje, że w ostatnich latach uczyniono wiele, ażeby 
p o ło ż e n ie  n a u c z y c ie li  polepszyć i liczbę n a u c z y c ie l i  
p rz y  s e m in a ry a c h  pomnożyć, musi przecież usilnie pra- 

'  gnąć, ażeby p en sy e  n a u c z y c ie ls k ie  dostateczniepodwyższono. 
Tylko w ten sposób zapobiegnie się niebezpieczeństwu, jakie 
grozi stanowi nauczycielskiemu ze strony żywiołów, które 
nie dorosły do swego zadania i dokaże, że członkowie tegoż 
nie będą pozbawieni zapału do swego ciężkiego zawodu. 
Równocześnie życzyć należy, aby na k s z ta łc e n ie  p r z y g o 
to w aw c ze  przeznaczono nierównie znaczniejsze środki aniżeli 
dotąd. 5) Uważa się za stosowne urządzenie s z k ó ł u z u 
p e łn ia ją c y c h  w y k s z ta łc e n ie  dla młodzieży od 14 do 
16 roku życia prawnie, z charakterem obowięzującym. Należy

zwracać na to uwagę, aby nauczyciele przysposobili się odp_ 
wiednio do nauczania w tychże szkołach. 6) Chcąc wpły 
nąć na życie rodzinne u wiejskiego robotnika, należy zacho
wać następne przepisy: a) chlebodawca powinien b jć  przy
kładem dla swych robotników wzorowego życia rodzinnego i 
obyczajowego, beznagaunego postępowania, i powinien również 
urzędników swoich do tego nakłaniać, b) Należy zakazywać 
wszelkiej roboty po za domem w niedzielę po skonczonem 
nabożeństwie. (?) c) Należy robotnikom dac dość czasu po
trzebnego do wykonania robot około własnej roli. d) Należy 
dążyć do tego, ażeby żony robotników więcej niż dotąd mo
gły pilnować domowego ogniska. 7) Chlebodawca powinien 
uważać za swój obowiązek wpływanie w sposób w y ch o w a- 
w aw czy  i p o d n o sz ą c y  n a  cz e lad z . LizeczjA\istni się to 
dopiero wtedy, gdy okazując jej osobiście współczucie, do
wiedzie, iż mu chodzi o dobro każdej jednostki. 8) Ducho- 
wni, patronowie i radzcy kościelni gminy tam gdzie się to 
dotąd nie dzieje, powinni urządzać dla młodzieży która już 
była u spowiedzi, nabożeństwa katechety czne, ażeby postępo
wała w wykształceniu religijnem i w latach najważniejszych 
dla przyszłości pozostała w harmornii z księżmi. Należy sobie 
dalej życzyć wpływu duchownych, patronów i radzców ko
ścielnych. ażeby wszędzie za pomocą dobrych biblioteczek 
ludowych wykształcenie ludności wzrastało i ażeby jej umo- 
żebnić odpowiednie zużytkowanie chwil wolnych i wieczorów 
niedzielnych. 9) Chlebodawcy powinni robotnikom pod ka
żdym względem ułatwiać uczęszczanie do kościoła.

10) Zgromadzenie jest przekonane, że obecne mieszka
nia robotników wiejskich, lubo pod niejednym względem nie 
można im odmówić postępu ku lepszemu, w ogólności nie 
odpowiadają bynajmniej wymaganiom humanitarnym i zobo
wiązaniom robotników. Staranie się o urządzenie mieszkań, 
jako też o obyczajowe uregulowanie życia rodzinnego, jest 
jedną z pierwszych i najgwałtowniejszych potrzeb. 11) 
Stosowne skrócenia g o d z in  ro b o c z y c h  w w ie lu  m ie js c a c h  
p ra k ty k o w a n y c h  dla najemników wiejskich jest dla ich mate
ryalnego umysłowego i obyczajowego podnosienia konieczno
ścią. Leży ono zarówno w interesie chlebodawców ja k  na
rodowej produkcji. Prawne rozporządzenia o długości godzin 
roboczych —  normalny dzień roboczy w tern znaczeniu —  
powinnyby wedle natury uprawy roli odróżniać się stanowczo 
od prawnych rozporządzeń dla przemysłowych gałęzi pracy, 
mianowicie powinny się stosować do zwyczajów miejscowych 
w rozmaitych okolicach, i w rozmaitych porach roku, kródzej 
zimą, dłużej latem. Za godziny nad wyznaczony normalny 
dzień roboczy, osobno się płacić powinno. 12) Zabieranie 
dzieci do wiejskich robót nie powinno się rozciągać tak da
leko, ażeby to przeszkadzało regularnemu uczęszczaniu do 
szkoły. 13) W y z n a c z e n ie  ta n ty e m y  stanie się bodźcem 
do większej wierności robotnika. Ostrożne zastósowywane tego 
systemu wynagradzania zapewnia robotnikowi wzrost wyna
grodzenia, idący w parze z wzrastającą produktywnością na
rodowej pracy. Podczas gdy zwykły dodatek do płacy jest 
chwilowo dla wielu chlebodawców z różnych powodów prawie 
niemożliwym —  zupełnie inaczej jest przy tantyemie, gdyż 
wydatek za tantyemę dla pracowników podnosi się tylko wraz 
z podnoszącjnn się dochodem.

C o raz  s i ln ie j  w y s tę p u ją c y m  ż ą d a n io m  so c y a li-  
stów , że „ z u p e łn y  d o c h ó d  z p r a c y 11 n a le ż y  s ię  ro b o 
tn ik o w i,  o p rz e ć  s ię  m o żn a  n a jb e z p ie c z n ie j ,  p rz y 
w ią z u ją c  ro b o tn ik ó w  do in t e r e s u  c h le b o d a w c y  za  
p o m o c ą  z a p r o w a d z e n ia  ta n ty e m y  w ed le  d o b ry c h  
k s ią ż e k  ra c h u n k o w y c h . S ta ła  p ła c a  w te n  sp o só b  
p o w in n a  by ć  o z n a c z o n ą , ab y  co n a jm n ić j w y s ta r c z a 
ła  n a  u t r z y m a n ie  ż y c ia  ro d z in y  r o b o tn ik a ,  t a k  iżb y  
w y n a g ro d z e n ie , o d e b r a n e  ja k o  ta n ty e m ę  m ó g ł o szczę
dzić! D a je  to  ro b o tn ik o w i sp o so b n o ść  do n a b y c ia  
z ie m i n a  w ła sn o ść . 14) Jakkolwiek ogólne zaprowadze
nie p r a c y  n a  a k k o r d  jako podstawy narodowej produkcyi 
nie koniecznie za sobą pociąga polepszenie przecięciowego do
chodu robotników, to przecież praca na akkord ma tę szcze
gólną zaletę, że pilniejszy i zręczniejszy robotnik otrzymuje 
wyższą płacę za większą pracę, podczas gdy przy systemie 
dziennej płacy nie równa praca jednakowo bywa wynagro
dzoną. 15) Dla wszystkich wiejskich robotników jest pożą- 
danem, aby wynagrodzenie składoło się w części z gotówki, 
w części zaś z liaturałiów. 16) Zgromadzenie wyraża ży
czenie, ażeby w celu podniesienia gospodarskiej pozycji 
robotników wiejskich zwrócono jeszcze szczególną uwagę

ni



na a) utworzenie towarzystw konsumcyjnych, b) zało
żenie polegających na wzajemności t o w a r z y s t w  za b ez 
p i e c z e n i a  w razie pomoru bydła, c) przystępowanie robo
tników do istniejących już towarzystw ubezpieczeń od ognia,
d) z a ł o ż e n i e  kas d la  ch orych , um ar ły ch  i s tarców,
e) założenie kas o s z c z ę d n o ś c i .  Jest obowiązkiem chlebo
dawców wspierać lub przyczyniać się wedle sił swoich do 
zakładania wymienionych instytucyi, jeśli ich braknie i nakła
niać swych robotników do przystępowania do nich. 17) Wszystkie 
usiłowania wiejskich chlebodawców mające na względzie do
bro swych robotników, pozostaną w znacznej części bez sku
tku, jeśli ich d u c h o w ie ń s t w o  silnie popierać nie będzie.

Pomimo całego uznania błogiej działalności duchownych 
na gminy, należy przecież w ogóle wypowiedzieć usilne ży
czenie, ażeby gorliwiej, aniżeli dotąd słowem i czynem 
wspierali wiejską ludność. Tem tylko zjednają sobie za
ufanie robotników dozwalającą im wpływać zbawiennie na 
ich żj-cie rodzinne i wychowanie dzieci, co jedynie dla 
księży jest możliwem Na tej też drodze wielokrotnie osła
bione przywiązanie wiejskiej ludności roboczej do kościoła 
utwierdza się i ubezpiecza. Bardzo obfłtem w błogie owoce 
będzie dla księży wykształcenie sobiew zamian za udzieloną 
opiekę w nauczycielach światłych i wiernych kościołowi pomo
cników, 18) Zgromadzenie zechce uchwalić, ażeby wydział wyko
nawczy wystosował do niemieckich gospodarzy niemieckiej rady 
agronomieznśj i do niemieckich rządów, iżby wedle sił swoich, 
rady kongresu niemieckich gospodarzy co do położenie wiejskiej 
klasy roboczej, zechciały wprowadzić w życie. 19) Zgromadzenie 
zechce uchwalić, ażeby wydział wykonawczy, wystosował pro
śbę do król. pruskiego i do W. książęcego Meklemburgsko- 
szweryńskiego i Meklemburgsko-sztrelickiego ministerstwa:

„Wysokie ministerstwa zechcą poczynić kroki, któreby 
w iejsk im  ro b ot n ik om  u m o ż e b n i ł y  i u ła t w i ł y  n a b y 
wanie  w ł a s n o ś c i  z i emskich .  Do togo należy pomiędzy 
innemi nowy porządek pr aw oda w st w a hypotekowego ,  
przypuszczający do nabywania mniejszej w łasności ziemskiej 
i mniej zamożne osoby w ten sposób, że resztę kapitału 
za nabytą. ziemię wnaz z budynkami spłacać będzie się we for
mie renty.

20) Zgromadzenie zecbce uchwalić, aby wydział wy
konawczy wystosował prośbę dofkanclerza państwa, ażeby 
raczjł rozpocząć kroki celem urządzenia dla państwa nie
mieckiego urzędu  r o b o c z e g o  z potrzebnemi podurzędami.

Urząd ten miałby następne zadanie:
1) Zarządzenie bieżących statystycznych spostrzeżeń 

nad gospodarczem położeniem klas pracujących. 2) Zwró
cenie uwagi na projektu do praw dotyczących stósunków 
chlebodawców do robotników. 3) Baczenie na wykonanie 
tych praw i 4) organizacyą przemysłowych sądów polubo
wnych.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
P o z n a ń ,  4 czerwca.

Ja k  telegram  z B erlina donosi, postanowił rząd 
niemiecki na obecnej jeszcze sesyi parlam entu niemie
ckiego wnieść projekt do prawa w sprawie Jezuitów. Ma 
on się składać z dwu tylko paragrafów i pozbawić 
praw a indygenatu każdego krajowca, który wstąpi do 
zakonu Jezuitów. Tćm samćm prawem mógłby p arla 
m ent niemiecki uchwalić, że każdy duchowny i katolik, 
który uzna nieomylność Papieża albo ten lub ów wy
konuje przepis kościoła, straci indygenat Niemiec.

Parlam ent niemiecki ma trw ać do 20 bm. a sejm 
pruski zebrać się 6 bm. na parę  dni i być odroczonym 
do jesieni.

W A n g l i i  oświadczyli ministrowie Granville i 
Gladstone w obu izbach parlam entu , że Ameryka nie 
żąda żaanej modyfikacyi artykułu dodatkowego ugody 
waszyngtońskiej przez Anglią jej proponowanego i że 
trudności, jak ie  obecnie do załatwienia pozostają, doty
czą tylko umów mających na przyszłość obowiązywać 
względem wynagrodzenia szkód pośrednich wynikających 
z dewastacyi statków  korsarskich. Są jednak widoki, 
że i w tym względzie porozumienie nastąpi i to przed 
10 b. m . , do którego to dnia kongres amerykański 
przedłużył swą sesyą w nadziei, że aż do tego czasu 
sprawa Alabamy załatw ioną zostanie.

W Zgromadzeniu narodowem f r a n c u z k i e m  nie 
wahał się G am betta wystąpić przeciw praw u czynnemu

Bez celu.!

Tak się jakoś przy święcie błąkałem  —  bez celu...
Bez celu— wstąpiłem  do ogrodu pani Hildebrand, 

gdzie to od paru  la t przebywa kom orą i polska scena 
i r o z g r z e w a  z i m ą  naszę wielkopolską publiczność.

W ziąłem  bilet —  i wszedłem do tea tru  —  bez
celu...

Grano D a s  M i l c h m a d c h e n  a u s  S c h ó n e b e r g .  
Jako  gość występbwała pani F r a u  D i r e c t o r  i n  — 
A g n e s  - [ L a n g  - R a t h e y  VOm S t a d t  - T h e a t e r  in 
Da n z i g .

Nie lękajcie się uprzedzam, nie piszę niemie
cko-teatralnej krytyki — wszak tam wszedłem bez celu... 
a w pamięci pozostały mi tylko otyło-piokue kształty 
pani A g n e s  L a n g — R a t t h e y .

Bo i jakżeż zresztą chcecie, łaskaw i czytelnicy 
bym mógł był poświęcić moję krytyczno-artystyczną czy 
tam  artystyczno-krytyczną uwagę scenie —  i do tego 
niemieckiej —  gdy całkiem  niespodzianie znalazłem się 
w bardzo licznćm kole s w o i c h ,  znajomych, przyjaciół—  
nie tylko z nad W arty, ale i Prosny i W ełny i Brdy 
i Noteci i z Kujaw i od granic Szlązka, B randeburgii 
i Kongresówki...

A więc powitania, a więc wzajemne pytania... zkąd

wybierania czyli głosowania wojskowych, pomimo że 
skrajna lewica w liczbie 34 za niem głosowała. Za p ra 
wem biernćm wyboru czyli wybieralności wojskowych 
głosowało natom iast 324 deputowanych a przeciw tylko 
dziewięćdziesiąt dziewięć.

W  H i s z p a n i i  przyjął król wyjaśnienia m arszałka 
Serrano względem konwencji z Amorovieta, przyrzeka
jącej oficerom powstańczym pozostawienie im rang, dosyć 
łaskaw ie, ponieważ się pokazało, że tylko trzech ofice
rów pozasłużbowych z niej skorzysta.

W niosek przeto deputowanego Zorilli o uchwalenie 
wotum niezaufania dla gabinetu, na którego czele ma 
stanąć m arszałek Serrano, odrzucił kongres, w skutek 
czego Zorilla złożył swój m andat. Czy to uczynią także 
jego stronnicy i republikański dep. Castelar, który go 
popierał, to niewiadomo jeszcze, również jak  i to, czy 
Don Carlos zginął, jak  głoszą, czy tćż wrócił już do 
Genewy, jak  twierdzą inni.

W e w ł o s k i ć j  Izbie deputowanych postawił dep. 
Cairoli wniosek, ażeby zaprowadzić powszechne prawo 
głosowania przy wszystkich politycznych wyborach. P o
mimo że prezes m inisterstw a p. Lanza wr imieniu rządu 
przeciw wnioskowi wystąpił, postanowiła Izba wziąść go 
pod rozwagę. _____________________

NIEMCY.
—  B erlin , 3 czerwca. Usunięcie od urzędu ks. 

N a m s z a n o w s k i e g o  i śledztwo dyscyplinarne nakazał 
osobny rozkaz gabinetowy, a więc woła królewska także. 
Śledztwo prowadzi naczelny auditor, tajny radzca sp ra 
wiedliwości S c h l i t t e .  Ks. L i i n n e m a n n  również usu
nięty z urzędu rozkazem gubernatora K o l o n i i ,  gdyż 
odmówił odprawienia nabożeństwa w przeszłą niedzielę 
w kościele św. Pantaleona. Proces dyscyplinarny natu
raln ie nastąpi także. —  Volks Ztg. mówi jako o rzeczy 
pewnej, o odjęciu ks. biskupowi warmińskiemu docho
dów z kasy rządowćj i pow iada , że to w tych dniach 
nastąpi. — Piszą, że jeszcze na tej sesyi sejmu niemie
ckiego zajmą się prawem w kwestyi Jezuitów i zakonów 
w ogóle, k tó rą  chcą w ten sposób uregulować, że zawi
słość od przełożonych cudzoziemskich ma stanowić powód 
wystarczający do u tra ty  tuziemstwa czyli indygenatu. 
Konsekwencya ostateczna tego byłaby t a , że wszyscy 
katolicy staliby się w państwie cudzoziemcami. —  Das 
also is t des Pudels K e rn ! powiedzieć trzeba za Goethem 
czy ta jąc , co Jezuitom i klasztorom  w ogóle wytykają 
teraz pisma niemieckie. Oto wyliczając ich m ajątki 
i dochody a nawet biedne ogródki Kapucynów, dają 
wyraźnie do zrozum ienia: w to uderzcie, to bierzcie! 
S tara  to praktyka tutaj a sekularyzacya dochodów i dóbr 
kościelnych, klasztornych i katolickich w ogóle nie mało 
już przyniosła i zaostrzyła apetyt! Wiemy dobrze, że 
nie o słowa i to wszystko prasie niemieckiej chodzi, 
w co rzeczy ubiera , ale o m ajątek i nasze fundacye. 
Czyście tćż' pomyśleli, że w tem  jest własność ub o g ich , 
kaleków i nieszczęśliwych? Dalej tak! a wnet bieda 
i proletaryat i komuna krzykną wam w ucho inne 
słów ko!

Sejm niemiecki zajmował się na wczorajszem po
siedzeniu prawem przywalającem 6,972,300 tał. na wy
budowanie kolei żelaznćj Alzacyi i Lotaryngii, z Thion- 
yille do Sierk, z Kolmaru do Breisack, z Metz do Aman- 
v illers: było to w pierwszem czytaniu. N astępnie ra 
dzono nad prawem o użyciu nadwyżki z zarządu poczt 
w Francyi, a poprzednio o prawie regulującem wyda
wanie wzajmne zbiegów między Anglią a Niemcami. 
W  końcu radzono nad prawem etatowem, o cłach i opła
tach konsumcyjnych. —  Sejm niemiecki potrw a prawdo
podobnie do dnia 20. b. m. —  Konferencya pastorów 
ewangielickich w Berlinie wziąwszy za podstawę apo
stolskie wyznanie wiary, oświadczyła jednozgodnie, że 
kto w czembądź takowemu się sprzeciwia, albo wystą
pić, albo wykluczony być powinien z gminy ewangieli- 
ckiej. O tej sprawie pomówimy obszerniej.

AUSTRYA PWĘGRY.
— Wiedeń, 1 czerwca. W stolicy cesarstwa za

wiązał się wielki kom itet, którego celem niesienie po
mocy dotkniętym powodzią okolicom czeskim. Do komi
te tu  tego należą wrszyscy ministrowie prócz m inistra

się tu  wziąłeś? —  Przyjechałem. —  Co robisz? Ot przy
szedłem tu ta j —  bez celu...

—  B e z  c e l u ? ! . . .  hm, hm !... połapałem  się —  
zamilkłem — boć i ja  tam  się dostałem — bez celu...

Głupio mi się zrobiło —  wyszedłem —  a w uszach 
brzm iało mi ciągle — b e z  c e l u ! . . .  i przyszło mi na 
myśl:

że podtrzymywaliśmy, wielcy i mali, powstanie z ro 
ku 63, acz wszyscy mieliśmy przekonanie, że —• 
b e z  c e l u  — marnujemy krew i mienie narodowe; 

że b e z  c e l u  przelewaliśmy wielokrotnie krew na 
połach tureckich, włoskich, hiszpańskich, fran- 
cuzkich, meksykańskich — krew tylu a tylu ty 
sięcy . . . skich; 

że b e z  c e l u  demonstrowaliśmy u  siebie i z a g ra 
nicą tedy i owędy; 

że dalćj b e z  c e l u  piszemy książki i wydajemy pi
sma, k tóre nie wiele kto czyta; 

że b e z  c e l u  —  a raczćj o d  c e l u  dzielimy się 
na stronnictwa i wodzimy dziennikarskie bójki; 

że b e z  c e l u ,  skoro najczęścićj nie prowadzą do 
c e l u ,  tworzymy rozliczne wszech imion towa
rzystwa;

że b e z  c e l u  żyjemy w tym roku stuletniej rocznicy 
naszćj niewoli, skoro przebrzmiały nasze szumne 
frazesy o godnym obchodzie żałobnej rocznicy i 
głośne odezwy o składki (nie)  w c e l u . . ;  

że między innemi b e z  c e l u  nasi wybrańcy for-

obrony krajowej, marszałkowie i wicemarszałkowie obu 
izb rady państwa, m arszałek sejmu niższo-austryackiego, 
burm istrz wiedeński, 8 członków izby panów a nareszcie 
naczelnicy pięciu wielkich domow bankowych. Komitet 
ogłosił już gorącą odezwę do wszystkich mieszkańców
0 składki dla Czech.

Namiestnik czeski, jenera ł baron Koller, który 
wraz z radzcą namiestnictwa p. Rotky udał się do na
wiedzonych powodzią okolic, wrócił już do Pragi. Sły
chać tu, że cesarz, jak  nie dawno odwiedził kraje nad 
dolnym Dunajem położone, tak  odwiedzi także niebawem 
doliny nad E lbą i Mołdawą, by osobiście nieść pociechę
1 pomoc, gdzie takowa -okaże się potrzebną. Jak  tu  
m niem ają, będzie podróż ta  może powodem do zawią
zania nowych umów o ugodę z Czechami.

W usposobieniu m inistra oświecenia gabinetu przed- 
1 iławskiego p. dr. Strem ayr spostrzegać się daje od 
niejakiego czasu przychylniejsze o wiele dla Stolicy 
Apostolskiej usposobienie. Nie podoba się to naturalnie 
tutejszym liberałom . W  ich kołach opowiadają sobie 
nawet, że m inister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
n a  uwagę p. dr. Stremayr, iż w tej mierze na dobrej 
znajduje, się drodze, m iał odpowiedzieć: „Tak, na pro
stej drodze do —  Rzym u U

W edle nadesłanych dotąd z Kroacyi wiadomości 
odniosło tam  stronnictwo narodowe przy odbytych co 
tylko wyborach sejmowych zwycięztwo nad unionisto- 
wskiem. Zwycięztwo to jednak nie jest zbyt świetnemu 
Podczas kiedy w rozwiązanym dnia 19 stycznia r. b. 
sejmie zasiadało tylko 16 członków do ostatniego stron
nictwa należących, będzie obecnie stosunek obu stron
nictw- w sejmie jak  3 do 2. Do podobnego wypadku 
przyczynili się głównie wyborcy, mający tak  zwany głos 
wyrilny. Jak  w Czechach leży p rzy ' wyborach punkt 
ciężkości w głosowaniu właścicieli wielkich posiadłości, 
tak  w Kroacyi w wyborcach, mających głos wirylny, do 
których należą prócz prałatów-, nadżupani i kroaccy 
magnaci. Prałaci stali po stronie narodowców, nadżupani 
zaś a mianowicie magnaci głosowali za rządem . N aj
zaciętszą była walka w samym Zagrzebiu, gdzie p. Va- 
kanowic i dwaj unioniści ulegli w- obec trzech kandy
datów narodowych pp. Kristie, Jakie i Mrazowic. W  o- 
góle stronnictwo narodowe przeważa w Kroacyi, pod
czas kiedy w- Sławonii wybory wypadły w duchu unio- 
nistowskim.

— 2 c z e r w c a .  J ak  do P e s t e r  L l o y d  ztąd 
donoszą, zdarzył się w ostatnich dniach w wydziale, k tó
rem u poruczoną została nowela do prawa o obronie 
krajowej, wypadek, z którego się wywiążać może ważna 
kwestya. Rzecz tak  się miała. W ydział ten  odbył 
w miniony poniedziałek posiedzenie, na k tóre  z dwu
nastu członków stawiło się tylko dziewięciu, do których 
i p. dr. B e  cli b a u e r  należał. T enże  podawszy wniosek, 
aby n a d  nowelą rzeczoną p rz e jść  do porządku dzien
nego, uzasadniał wniosek swój tem, że obecna organi
zacja  obrony krajowej (landwery) odpowiada zupełnie 
celowi. Zapatrywaniu jednak temu był przeciwny obe
cny na posiedzeniu m inister obrony krajowej, a przy 
głosowaniu nad wnioskiem, oświadczyły się cztery gło
sy za posłem dr. Rechbauerem, podczas kiedy cztery 
przeciw niemu się oświadczyły. Przy równości głosów 
rozstrzyga głos przewodniczącego, a w tym tu razie 
oświadczył się przewodniczący dr. G r o s s  (z W eis) za 
wnioskiem dr. Recbbauera. Nieobecni trzej członko
wie, z których dwóch z powodu odbywającego się rów
nocześnie posiedzenia innego wydziału na powj-ższe 
przybyć nie mogli, byliby głosowali za nowelą i dla 
tego s tara li się o unieważnienie wniosku dr. Rechbauera. 
Nie udało im się to jednak , a wybrany na sprawo- 
dawcę dr. Rechbauer poda więc w pełnćj izbie wniosek 
o przejście nad nowelą do porządku dziennego. Wedle 
wszystkiego zaś, co je s t wiadomćm o genezie tej no
weli, przypuścić można, że ministerstwo solidarnie w- jćj 
obronie wystąpi, a izba będzie m usiała wybrać po
między wnioskami albo dalszem istnieniem m inisterstwa.

Tymczasem dowiaduje się Neue freie Presse, że 
wydział ten i na odbytćm onegdaj posiedzeniu odrzucił 
podobno po raz  wtóry wniosek rządowy, p o d czas  k ie d y  
z innćj strony donoszą, że od czasu pierw szego  żadne 
inne nie odbyło się posiedzenie wydział11- Rzącl w ogóle

tuny wzbogacają drezdeńskie, paryskie, wiedeń
skie, berlińskie etc. hotele —  b ez  ce lu  kształcą 
dzieci po£za krajem  lub sprowadzają im obcych 
mistrzów i m istizjnie; 

że np- b e z  c e l u  rujnują się nasi panowie na dwor- 
szczyznę, na konie, karty , —  a panie na zbytko
wne stroje;

że — i tak d a lć j... i wreszcie b e z  c e l u  wspieramy 
naszym polskim groszem obcy przemysł i han
del miasto swego — gromadzimy się w niemieckich 
lokalach publicznych, a nie w swoich; 

że nakoniec i prostacy odwiedzają szynki i karczmy 
i rozpijają się gorzałką b e z  c e l u :  

a więc i panowie polscy mogą b e z  c e l u  uczęszczać na 
n i e m i e c k i e  P o ssy ...

Odetchnąłem i zadowolniony z wyniku mego na- 
rodow-o-historyczno-polityczno-socyalno-organiczno- głę
bokiego rozmyślania— zawróciłem i... poszedłem do Vol -  
k u  czy t am V o l k s  g a r t e n  u p. Taubera, gdzie odpę
dziwszy już czarne myśli, bawiłem się b e z  c e l u  i s łu 
chałem  b e z  c e l u  deutschland in posenskich kupletów —  
wśród s w o i c h  —  urodzonych i nie-urodzonych, inteligen
tnych i ludowych, radykalnych i ultram ontańskich—• 
ja  — katolicko-postępowo-narodowiec (vide Kraj)...

He j !  wody!  w o d y  w i ś l a n e j !  może zimna woda 
nauczy myśleć o ce l u .
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stara się podobno całe to zajście mistyczną otoczyć 
tajemnicą, aby w ten sposób ułatwić porozumienie. Czy 
mu się to uda, przyszłość pokaże.

Z miasta Z d ic a  donosi B o h em ia , że trzy ćwier- 
cie całego miasta były zalane wodą, a 575 osób jest 
bez przytułku. Widziano tam w niedzielę na wątłym 
z desek zbitym a przez potoki uniesionym pramie 10 
osób, wołających pomocy i w największej rozpaczy, nie
wiasty z rozpuszczonemi włosami. W K a r l s t e i n  pra- 
mu tego już nie widziano.

Cesarz prócz dawniejszych 10,000 złr. przezna
czył drugie tyle dla dotkniętych powodzią mieszkań
ców, które przesłał namiestnictwu.

MOSKWA.
— Car znów udał się do Liwadyi, gdzie stanął 22 

maja. Po drodze w Moskwie przyjmował jenerała 
Shermana wraz z synem prezydenta Stanów 'Zjedno
czonych, młodym p. Fryderykiem Grantem. Przyjęcie 
było bardzo serdeczne, zakrawało nawet nieco na przy
jęcie, jakie zwykle spotyka książąt krwi. Amerykań
ski jenerał ze swym pupilem obecnie bawi w Peter
sburgu.

— Bierźyw. Wied. coraz to z nowym występują pla
nem zaboru. Niedawno na gwałt się domagały co naj- 
spieszniejszego rozbioru Austryi, dziś nie mnićj gorąco 
wołają, aby dokonać podboju Chiwy i zabrać Bucharę. 
Jak  jeden tak i drugi plan nie jest tajemnicą; są to od- 
dawna znane zachcenia rządu moskiewskiego, wszakże 
z dziennikarskiego obowiązku zapisujemy nowy ten wy
strzał p. Trubnikowa, zwykle na komendę rządu dają
cego oguia. Jeżeli, powiada p. Trubników, Moskwa nie 
zabierze Chiwy i Buchary, wtedy na przypadek wojny 
będzie się musiała na dwóch punktach jednocześnie bro
nić. w Azyi przeciw Anglii a w Europie przeciw Au- 
stryi. Należy tedy sprawę w Azyi co najprędzej zała
twić, ile że Chiwa i Buchara otrzymały z Indyi wscho
dnich kilka tysięcy sztuk broni, a oficerowie angielscy 
organizują ich wojska; emir Buchary udał się nadto do 
sułtana o pomoc. Podbiwszy oba kraje, liczy Moskwa 
na to, że będzie Anglików trzymała w szachu, przez co 
równocześnie stanie się więcćj swobodną w Turcyi, w tak 
zwanej sprawie wschodnićj.

Powyżej przytoczony artykuł nabiera tćm większej 
wagi, że w kilka dni potem moskiewskie pisma donio
sły o niespodziance, jaka w Orenburgu spotkała posła 
chiwińskiego. Poseł ten jechał za zezwoleniem gabi
netu petersburgskiego, który przyrzekł go przyjąć; w po
darunku wiózł nawet jak mówią carowi jednego Moska
la, a pomimo tego został niespodzianie z drogi zwró
cony. „W drugim tygodniu maja, piszą Moskale, przy
był do Orenburga poseł chiwiński, lecz po widzeniu się 

G aniającym  obowiązki generał-gubernatora, nazad 
nawrócił do Chivvy. Powiadają, że oświadczono mu 
w imieniu rządu, że dopóki nie będą zwróceni wszyscy 
co do nogi Moskale, zostający w jasyrze chiwińskim, 
dopóty nawet i myśleć nie można o jakichkolwiekbądź 
układach. Usłyszawszy to poseł, natychmiast się wy
niósł, wynurzając nadzieję, że wkrótce powróci ze wszy- 
stkiemi jeńcami; lecz tą  razą nie zdaje się to pe
anem, albowiem wielmożny ten pan chiwiński (wielmo
żny chiwińskij muż) był wielce zdetonowany niespodzian
ką, jaka go spotkała”.

Że chiwiński poseł wróci niebawem, ciągnąc za 
sobą wszystkich Moskali, jakich tylko chan posiadał 
dotychczas to niepodlega najmniejszćj wątpliwości; lecz 
że Moskwa znów znajdzie pretekst do odpędzenia posła 
i niemożebności rozpoczęcia układów — to także nie
podlega najmniejszćj wątpliwości.
K , 7 - Jak się dowiadujemy z Bierż Wiedom. niejaki

ropotow, naśladując cywilizowane Prusy na posiedze
niu towarzystwa geograficznego podniósł skutecznie myśl 
uroczystego jobchodu s t u l e t n i ć j  r o c z n i c y  „połącze
nia Białorusi z W. Rosyą,“ będącego „zorzą oswobodze
nia ludu zachodnio-ruskiego.“ Najzabawniejszym z ca- 
ego wniosku jest ustęp, w którym p. K. powiada, że 

zabrany w r. 1772 przez Ilosyą kraj winien jćj wdzię
czność, bo „rząd chcąc uchronić mieszkańców niepłod- 

-1 hej tej ziemi od głodu (!) musiał ich materyalnie vvspie-

FRANCYA.
P a r y ż ,  1 czerwca. Po tylu namysłach, waha

niach się 1 zwłokach, Francya zdobyła się nareszcie na 
rzecz tak prostą, jak ogłoszenie powszechnego obowią
zku wojskowego. Z tej strony uchwała Izby z dnia 20 
Diaja może być pamiętną w dziejach teg0 tak ciężko 
doświadczonego narodu.

Nadal od 20 do 40 roku życia każdy obywatel 
hancuzki do obrony kraju powołanym być może. Pewne 
spory wywołał tylko art. 5 projektu komisyi, niedopusz- 
czający do głosowania żołnierzy pod bronią będących, 
lecz 1 ten wbrew 40 niespełna oponentom przyjęto. Gło
sów ali przccnv: L o u i s  B l a n c  E d g a r  Qui ne t ,  Pey-
hćj lewicyU lr° S’ 1 D e n f e r t  i fiini ze skraj-

Jeden z członków prawicy wystąpił z wnioskiem, 
ażeby żaden wojskowy zostający w czynnej służbie nie 

ogł hyc „ w y b i e r a l n y m 11 (na deputowanego) ale

śwdadcz ło°WaniU zaledwie 100  kresek za nira si§ 0-

dzi ' ^ i Spr awi? marszałka B a z a i n e  oczekują, że lada 
zien skład sądu wojennego ogłoszonym będzie. Tym- 
asem dziennik urzędowy zbija pogłoskę jakoby w do
li, ktoiy zajmuje w Wersalu, marszałek był tylko dla 

oka strzeżonym i miał wszelką wolność wychodzenia, 
nad Q o e>VU\sty z Shrreguemines (zabranego miasteczka 

ad feaarem) przesłały do komitetu składek w Nancy

przeszło 12 tysięcy franków. „Jest to — mówią w dołą
czonym liście — grosz wdowi, płacą robotnicy, ofiara 
matek i dzieci, których serce zawsze dla Francyi bić 
będzie. “

Za mały dowód jak prędko we Francyi wszystko 
się dźwiga, posłużyć może ciekawe sprawozdanie Kom
panii „des voitures de Paris.“ Spółka ta, której przy 
końcu oblężenia pozostało zaledwie 569 dorożkarskich 
kom, 31 grudnia tegoż roku miała już znowu 8,629 
koni, oszacowanych w inwentarzu na 4 przeszło miliony 
franków, nie płacąc w przecięciu więcej* jak po 457  fr. 
za konia. Przy tem wszystkiem Kompania nie tknęła 
wcale 300 tysięcy franków, jakie zrazu na remontę jćj 
„kawałeryi“ przeznaczone były; owszem złożyła 131 
tysięcy czystego zysku na kapitał zapasowy.

Kompania angielska buduje teraz kolej amerykań
ską od bramy Maillot do mostu w Neuilly. Kolej ma 
być na S. Jan otwartą. Długość jej wynosić będzie 
2,300 metrów. Tym sposobem owa wspaniała alea do 
Neuilly, szeroka blizko na 120 łokci, którą teraz na 
nowo pięknemi jaworami wysadzają, będzie miała po 
obu stronach szyny, które u końców z sobą łączyć się 
będą, tak że w tem miejscu omnibus kursujący z wszelką 
łatwością nawracać będzie.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 4 czerwca. Przy drugiem czytaniu 

przyjął sejm niemiecki wniosek H o y e r be c k a  o 
zniesienie § 28, z konstytucyi niemieckiej (itio in 
partes), tylko centrum i Polacy głosowali przeciw 
temu, Zastępcy' rządu nie odezwali zię wcale.

Berlin, 4 czerwca. Spenersche Ztg. donosi, 
że prawo przeciw Towarzystwu Jezusowemu, skła
dające się z dwóch paragrafów a odbierające in- 
dygenat należącym do niego członkom, w dniach 
najbliższych przedłożonym zostanie radzie związko
wej i parlamentowi. —  Z powodu, że w piątek 
toczyć się będą obrady nad wojskowym kodeksem 
karnym, wezwani zostali wszyscy nieobecni człon
kowie do jak najprędszego powrotu do Berlina. 
— Marszkałkowie parlamentu zaproszeni zostali na 
dzisiejszy chrzest dziecka księcia następcy tronu 
do Poczdamu. —  Hr. Usedom mianowany został 
rozkazem gabinetowym z dnia 18 m. z. jeneralnym 
dyrektorem muzeów.

Berlin, 4 czerwca. Wedle konferencjo od
bytej w niedzielę pomiędzy marszałkiem p. Simson 
a przewodzcami frakcyi rozmaitych zamkniętą zo
stanie sesya parlamentu najrychlej dnia 20 m. b. —  
Tych dni przedłożony -zostanie parlamentowi pro
jekt do prawa, przedłużającego dyktaturę w Alzacji 
i Lotaryngii.

Londyn, 3 czerwca. Lord Granville i p. 
Gladstone oświadczyli w obu izbach parlamentu, 
że prawnicy korony uznali artykuł dodatkowy 
w brzmieniu przez rząd Unii podanem a dotyczący 
cofnięcia pretensyi pośrednich, za dostateczny i że 
Ameryka nie żąda żadnej modyfikacji tej części 
artykułu dodatkowego. Trudności, na jakie napo
tkano, dotyczą żądanych na przyszłość zobowiązań. 
Rząd nie wie, czy się porozumienie uda, spodziewa 
się wszakże z pewnością, że przezwycięży trudności.

W ersal, 3 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło artykuł 23 prawa wojskowego z tą mody
fikacją, że odwłoka w powołaniu nie pociąga za 
sobą uwolnienia od służby wojskowej. Obowiązani 
do służbj7 wojskowej, których czas służby odro
czony został, służą cały, na służbę wojskową czas 
naznaczony. Następnie przyjęło Zgromadzenie arty
kuły 24 do 39.

Madryt, 3 [czerwca. Po wysłuchaniu obja
śnień marszałka Serrano co do konwencyi w Amoro- 
vieto zawartej potwierdziły Kortezy 140 głosaun 
przeciw 22 jeneralny pardon dany powstańcom 
i pochwaliły zachowanie się marszałka. Serrano 
złoży dziś przysięgę jako prezes gabinetu i minister 
wojny. Bandy Karlistowskie znikają w prowincjach 
Yalenzia, Castilia jako też Biscaja.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Poznań, 4 czerwca. Dyrekcja Towarzystwa Oświa

ty lamowej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem postanowio
no, ile się dowiedzieć zdołaliśmy: wydać odezwę zawierającą zda- 
me sprawy z dotychczasowych czynności i o chwilowym stanie to- 
warzystwa, a dalej rozpisać konkursa do napisania dziełek popu
larnych. tra cę  konkursowe mają się zająć nastepujacemi matery- 
ami: wychodztwem^ ludu do Ameryki, celem i istotą Towarzy
stwa oświaty; podać życiorysy znakomitych Polaków; opisać i wy
tłumaczyć ważniejsze zjawiska w naturze; przedstawić porządek 
i obrót ciał niebieskich; skreślić jeografia całej ziemi a szczegó
łowiej ziem polskich; zestawić i wyjaśnić prawa języka polskićgo 
pod rządem tutejszym; napisać zwięzłą naukę dla rolników na 
mniejszych posiadłościach; napisać powieść na tle historycznem a 
typy brać do niej z ludu naszego. Odezwa dyrekcyi temata na
turalnie ściśle określi i termin wyznaczy. Premie mają być dość 
znaczne.

— Wczoraj rannym pociągiem przybył do Poznania reżyser
teatru krakowskiego znakomity artysta, p. Józef R y c h te r_
dziś wieczorem przybyć ma całe towarzystwo z dyrektorem p. Sta
nisławem Koźmianem na czele. W  czwartek dane będą na po
czątek dwa akta dramatu Mickiewicza: K o n fe d e ra c i  B a rs c y ,

— Wczoraj w obec licznie zgromadzonych słuchaczy (były

i panie) odczytał p. dr. Jarnatowski w lokalu Towarzystwa Dru 
karzy polskich starannie opracowaną rzecz o mowach i języ  
kaeh. Szan. prelegent oznaczywszy mowę, jako różnicę między 
człowiekiem a zwierzęciem ze stanowiska fizvologicznego, zasta
nawiał się nad początkiem mowy, przyczem 'wywodził początek 
wszystkich dziś znanych języków nie od jednego, lecz od kilku, 
wbrew twierdzeniu Darwina i Mtillera, również ze stanowiska fi- 
zyologicznego. Podawszy ilość znanych języków i podział tychże 
na 4 pnie stosownie do rozwoju, przyczem powiedział słów “kilka 
o składzie mowy i o źródłosłowie czyli pierwiastku, zakończył 
prelegent swój odczyt uwagami nad ważnością gramatyki poró
wnawczej dla dziejów oraz dla idei narodowości.

— Szkoła przygotowawcza do szkoły realne, dotych
czasowa własność prywatna zmarłego dyrektora, Dr. Brenneckego, 
od czasu jego śmierci stoi pod kierunkiem nauczyciela p. Prachta. 
M agistrat miasta Poznania na ostatnićm posiedzeniu przoszłego 
tygodnia uchwalił przyięcie tejże szkoły od św. Michała na etat 
miejski. Zyczyćby wypadało, ażeby i na przyszłość pozostała 
w mej taż sama organizacya, mianowicie podział na oddział pol
ski i niemiecki; oraz aby przybył jeszcze' przynajmniej jeden na
uczyciel Polak, nie udzielający równocześnie lekcyi w szkole re 
alnej, której siłyi tak  są zbyt szczupłe.

— Portoryum kart korespondencyjnych od 1 lipca zni
żono będzie z 1 sgr. na 3 gr. poi. K arty te nabywać można na 
poczcie, płacąc półtora srebrn. zap ięć — lub też prywatnie, jeśli 
takowe tak co do drukowanych rubryk jak  co do wielkości i ja 
kości materyału nie różnią się od kupowanych za poczcie.

— Komunikacja przez Tamę na czas niejaki jes 
przerwana z powodu zakładania ru r do wodociągów.

— Już p rz e d  p o łu d n ie m  cały widnokrąg zaciągnął się dziś 
ołowianemi chmurami i od czasu do czasu gęsty deszcz przepa- 
dywał. Około godziny 1-ej dwukrotnie raz po razie uderzył grom 
w- pobliżu, poczem spadł gwałtowny deszcz. Już przed kilku 
dniami uskarżali się gospodarze na zbytek deszczu — dzisiejszy 
niezawodnie wielkie im wyrządzi szkody.

— W  niedzielę o czwartej godzinie po południu zapadła 
się  szkoła miejska wr Pleszewie — szczęście, że w dniu tym 
jako świątecznym nie było w niej dzieci. Natomiast zamieszkały 
tamże nauczyciel Habermann poniósł ciężkie rany. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności właśnie dzień przedtem komisya budowni- 
cza;> która z polecenia dozoru szkolnego rewidowała gmach szkolny 
oświadczyła, że mu nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

_ — Dzienniki berlińskie podały wiadomość o powziętym przez 
książąt Radziw iłłów  zamiarze sprzedania pałacu w stolicy i 
opuszczenia jej na zawsze. Nie powtarzaliśmy dotąd tej pogłoski 
uważając ją  za mylną. Zaprzeczyła jej Germania, lecz słowom jej* 
inne gazety nie dały wiary. O.óż my zusiągnąwszy informacyi z 
wiarogodnego źródła, możemy zapewnić, że wiadomość z umysłu 
jak  się zdaje przez dzienniki niemieckie w świat puszczona, ma 
na celu zwrócenie uwagi na książąt, w przyjaznych zawsze sto
sunkach z dworem pozostających. Może też 'Deutsche H eid is-. po
dała ją  z powodu, że w ostatnim czasie była mowa o podziale 
majątku pomiędzy _ dwóch najstarszych synów ks. Bogusława i śp. 
ks. Wilhelma. Księciu Ferdynandowi przypadłoby hrabstwo przy- 
godzkie, a wówczas zamieszkałby może w Księstwie.

. — Wr oczach O rę d o w n ik a  nie mamy szczęścia i nie podoba 
mu się Gazeta W ielkopolska  wcale. Ile razy więc zapragnie być 
dowcipnym i na tem pragnieniu kończy, zawsze na Gazecie za
kusy te odbywa.

. . Niedawno temu nie dogodził mu nasz feleton, że przyga- 
mając jednej osobie^ zasadę równości naruszył widocznie przez to, 
iż nie przyganiał innym, choć ci nie gorszymi, Orędownikowi 
się widzieli.

W  ostatnim numerze swoim staje się cenzorem sumienia 
i wyrokuje, żeśmy nie katolicy.

, Poprzednio już czaszkami naszemi rozdysponował na ko
rzyść jakichś sępów Dantejskich.

.. .  Wola twoja, Panie Orędowniku! — Jeżeli przecież do ta 
kiej wielkości i potęgi wolno odezwać się tym potępionym cza
szkom biednym, radzimy a raczej prosimy zapukać dobrze we 
własną, a może się przecież obudzi jeszcze choć tyle zastanowie
nia, że takie konieczne szukanie zaczepki do prawdy pusta jest 
zabawką i sposobikiem bardzo wątpliwego skutku. Mogliby się lu
dzie poznać na nim i wcale nie uwierzyć, że Orędou-nik nabył już 
teraz tych wszystkich zalet, których brak Gazecie wytyka. Czemu 
nie powiedzieć wprost otwarcie: starałem  się w ten  a  ten spo
sób — nie powiodło_ się! próbowałem tak a tak — daremnie! 
teraz widzicie chwyciłem się tego a tego i oto mnie m acie! —

Gazecie r< klama nie potrzebna, Orędownika w świętej zosta
wia ona spokojności, niechże tem swobodniej ratuje społeczeństwo, 
boć wiadoma rzecz z własnych jego słów, że on jedyny dziś tym 
Atlasem, który brzemię narodu wziął na barki i prawdziwie a 
mądrze pracuje. Życzymy jak najlepsze'go powodzenia w tem przed- 
sięwięciu!

Przy zamknięcia Gazety k a m  telegrafincz* 
nie nadeszły.

Przybyli do Pc znania
dnia 4 czerwca.

HOTEL FRANCUZKI. Chłapowski ze Sośnicy, Biernacki z Król. 
Polskiego, Żółtowski z Bytkowa, Węsierski z Żernik.j



H O T E L  RZY M SKI. B ojew ski z  Galicyi, N aw rocki z  W arszaw y. 
H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P ani Chłapowska z K arczew a.
H O T E L  PO D  CZA R N Y M  ORŁEM . P an i G olska z  P ołajew a, R zy- 

sk i z Chraplcwa, Suchorzew ski z Puszczykow a, D r. Z iele- 
wicz z W ągrowca, R adoński z B ieganow a.

H O T E L  B E R L IŃ SK I. Szczodrowski z  G niezna, Januszkow sk i z 
K ępna.

H O T E L  * PA R Y Z K I. Budziszew ski z Książeic, W iarzyń sk i z  Król. 
Polsk iego.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
. — Wełna. R a c i b ó r z ,  31 maja. N a  tutejszym  wełnianym

jarmarku było około 500 cetn. w ełny z w iększych dominiów, a 
zatem  około 200 cetn. m niej an iże li w przeszłym  roku. P ran ie  
mimo sprzyjającej pogody n ie udało się tak, ja k  się  tego spodzie
wano, dla tego też  w iększą zwrócono uw agę na partye lepiej w y
prane, za które 4 — 5 tal. wyżej p łacono, n iżeli w przeszłym  roku. 
P rzytem  jednak  nadm ienić musimy, że  w ów czas tutaj o 10 tal. 
więcej p łacono n iżeli w  W rocław iu.

P o d  koniec jarm arku jednak  zn a leźli się  kupcy i n a  gorzej 
praną w ełnę, lecz  trzeba było ustąpić 3 — 5 tal. z  cen zeszłoro
cznych, na co producenci chętnie się zgodzili, gdyż nie zważając 
n a inne okoliczności, gospodarze trzym ają się zasady, aby n ie  za
b ierać w ełny z  jarm arku do domu, chociażby to stratą m ieli p rzy
p łacić. W  ogóle jarm ark przed południem  się skończył.

W łościańsk iej w ełny tą razą w cale n ie było na targu; w 
raciborskim  pow iecie w łościanie n ie produkują w ełny, a zkąd inąd  
w tym  r. jej n ie przyw ieziono. D ep esza  z Liverpool, jaką  tu ode
brano 28 maja, podług której w ełna tam  spadła o 1— 1% t a l , nie  
m ało się  przyczyniła do obniżenia cen na tutejszym  targu. Z nad  
R enu, z W rocław ia a naw et z  okolicy bardzo m ało było kupują
cych. T ylko  berlińscy kupcy ofiarowywali odpowiednią cenę. P o 
dobno m ieli z lecen ie do kupow ania dla francuskich i belgijskich  
jjomów.

Giełda poznańska, 3 czerwca.
P oznańskie 3% %  lis ty  zastaw ne 9 4 7 2 tal. żądano. —  P o

znańskie 4%  nowe listy  zast. 92 >/a ta l. p ł. —  P oznańskie listy  
rentow e 9 4 7 , tal. ż. —  Pozn. 5%  obligacye prow. 1007,, tal. p. 
Pozn. 5%  obligacye pow iat. 100 pł. —  P oznańsk ie 4 7 ,%  oblig. 
pow iatow e 94 ta l. p łac. —  Oblig. pozn. m el. Obry —  pł. —  Obi. 
m iejsk. n  em. 4 %  91 7 ,  ta l. żąd. —  Oblig. m iejsk. 5 %  100 tal. 
pł. P rusk ie 3% %  obi. państ. 91 ż. R osyjsk ie banknoty 8 2 '/2 tal. 
pł. —  P ółn .-n iem iecka pożyczk. zw iązkow a 101V4 ta l. żądano. —  
T ellu s A ctien  (B n ilisk i, Chłapowski, P later  et Comp. 113 ta l — 
A kcye banku prow. pozn. 115 tal. żąd. —  P ruska 4%  państw o
w a pożyczka 96 tal. żąd. —  Z agraniczne banknoty 99%  tal. pł.

Ż y , t o :  (pr. 1000 kilo) w ypow iedziano —  w ęcp li;  na czer. 
52%  — > czerw iec-lip iec 52 y 2 —  , lip iec-sierp ień  5 1 V2 — , sierpień- 
w rzesień 51 */< — > w rzes.-paźd. 51 '/2 — , je s ień  51 7* ta l. pł.

Okowita: z  beczką: (pr. 100 litrów  —  10,000%  Tralles.) 
wypow. —  kwart; na czerw iec 2 2 7 i5 — , lip iec 2273 — ; sierp ień  
225/ e , w rzesień 21, paźdz. 19 tal.

Giełda berlińska, 3 czerwca.
P s z e n i c a :  per 1000 k ilo  w m iejscu 73— 86 tal. w edle gat. 

żą d .; b iałopstr. polska 81 tal. z k o lei p ła c .; na czerw iec 83 tal. 
p ła . ; czerw iec-lip. S3— 8 2 7/ 8— 8 3 7 , tal. płac.; lip .-sierp. 8 0 7 2_— 7s 
• - 8 0 7 ,  tal. płacono; sierp.-wrzes. —  tal. Ż y t o  per 1000 kilo w

per 1000 k ilo  mały i w ielk i 45— 60 tal. w edle gatunku żądano. 
O w i e s  per 1000 k ilo  w m iejscu 40— 50 tal. w edle gatunku  żąd.; 
pośledni w schodnio pruski 40— 42, pom orski i m archijski 47 — 
48  tal. z k o le i pł.; na czerw, i  czerw .-lip . 45 tal. pł.; lip .sierp. 
455/8— 45 ta l. płac.; sierp.-w rz. —  ta l. G r o c h  per 1000 k ilo  do 
gotow. 51— 58 t., na paszę 46— 50 tal. R z e p a k  per 1000 k ilo  
— tal. O l e j  r z e p i o w y  per 100 k ilo w m iejscu 22— 213/ 4 t. 
p ł . ; n a  cz. i  czerw .-lip .22— 213/4 t. p., lip .-sierp . i  sier.-wrz. —  t. 
O l e j  l n i a n y  perlOO k ilo  w  m iejscu 24 ta l. O l e j  s k a l n y  per

100 k ilo  w m iejscu lS y 3 ta l.;  na czerw iec i czer. lip . 123/ 4 tal.; 
lip.-sierp. i sierp.-w rz. —  tal. O k o w i t a  per 100 k ilo po 100%  
10000%  w  m iej-scu bez beczki 23 tal. 6 — 7 sgr. p ła c .; na czer. 
i c zer w .-lip iec  23 tal. 5— 9—  sgr. p ł ;  lip iec-sierp . 23 tal. 9— 13 
sgr. płac. ;śierp.-wrz. 22 ta l. 13—  18 sgr. p ł.

Mąka. B e r l i n ,  3 czerw. M ą k a  p s z e n n a  per 100 k ilo  
nr. 0: 1 1 7 ,— 10y 2 t a l . , r ż a n a  netto  bez cła nr. 0: 85/ n — 7%  t.

Giełda wrocławska, 3 czerwca.

Ż y t o  per 1000 k ilo  m ała różnica; na czerw. 563/4— 1/2 ta l. 
pł.; cz.-lip . 533/ 4 t. p ł;  lip .-sierp. 54— 53',4 — 54 tal. p łac. i żąd.; 
sierp.-wrz. —  tal. P s z e n i c a  per 1000 k ilo  na czerw. 81 tal. 
żądano. J ę c z m i e ń  per 1000 k ilo  na czerw. 49 7 2 tal. żądano. 
O w i e s  per 1000 k ilo  na czerw, i czerw .-lip. 45 d o y 4 ta l. p łac. 
O l e j  r z e p i o w y  per 100 k ilo  blisko term inu słabiej, w m iejs. 
23%  tal. żąd.; na czerw. 2 3 y 4— 7a ta l. p ł;  cz.-lip. 23%  tal. żąd.; 
lip .-sierp. —  ta l. S p i r y t u s  per 100 litrów  po 100%  bez zm ., 
w m iejscu 237,2 tal. p łac. i żąd ., 2 3 V3 ta l. płac.; na czer. i czer.- 
lip . 2 3 y 4 tal. żąd.; 7<s ta l. p ł ;  lip iec-sierp . 2 3 y 4 tal. płac.; sierp.- 
wrz. 22%  tal. żąd.

W  tal., sgr. i fen. za 100 

T o w a r: p iękny średniNa targu

2 o  ^ęu

kilogramów, 
pośledni

ta l sg. fn. ta l Sg- fn. tal sg. fn. ta l sg. fn. ta l sg. fn

(P szen ica  biała 
„ żółta

8 2 — 8 10 - 7 25 — 6 21 — 7 5 _
7 25 — 7 29 — 7 17 — 6 18 — 7 6 _

1 Zyto 5 21 - 5 23 — 5 16 — 5 10 — 5 14 —
i Jęczm ień 4 26 — 5 —— 4 22 — 4 18 — 4 20 —
Owies

[Groch
4 20 — 4 22 — 4 18 — 4 1-1 4 16 •
5 3 — 5 14 — 4 26 — 4 6 — 4 15 —

Redaktor; E. Michałek.

Księgarnia Polska
we Lwowie

12 ulica Kopernika 12
otrzym ała na g iów ny sk ład:

G r a j n e r t  J ó z e f .  Podarunek dla ludu  
naszego, 2 k siążeczk i po 3 y 2 srgr.

Z a s a d y  z r. 1789. 2 srgr.
U d e r s k i .  O robotach z cem entu. Cena 

zniżona 5 srgr.
P a m i ę t n i k i  J e n e r .  J ó z e f a  D w e r 

n i c k i e g o .  25 srgr.
Z a w a d z k i  W ł a d .  Stanisław  Staszyc, 

szkic biograficzny. C. zn. 24 srgr. —  
Jakób i  K onstanty Sobiescy, w spo
m nienie historyczne, c. zn. 12 srgr.

G r i n e  A n .  Strażnica nadbrzeżna, prze
ło ży ł W ł  Zaw adzki. C. zn. 6 srgr.

Z a w a d z k a  A. P rzyjacie l d ziec i, p i
smo illustrow ane. R ocznik i kom ple
tne z  la t  1863, 64  i 65. w cenie zn. 
po 1 ta l. 15 srgr. oraz z  r. 1866 27 
sgr. W szystk ie  razem  4  tal. 10 sgr.

C h o m i e c  J. S. Próby rymotwórcze, 2 
tom y. Tom  I. R ym y ulotne. T. II.

D ie ła  dram atyczne: R ejtan  i Zboro
w ski. C. zn. 1 ta l. 15 srgr.

S t a r z e ń s k i  L e o p o l d  hr. D zie ła  dra- 
- m atyczne. C. zn. 24 srgr.

L i m a n o w s k i  B. O kw esty i robotni
czej. 4 srgr.

S c h m i t t  H e n r y k .  D zieje  Narodu  
polsk iego. 3 tal. —  D zieje  P olsk i 
w krótkości. 1 ta l. 15 srgr. —  R ys  
dziejów narodu polsk iego 3 tomy  
(P iastow ie) 7 tal. 15 srgr. —  U nia  
L itw y z Koroną. 10 srgr. —  D zieje  
porozbiorowe. 2 tal. 12 srgr. —  R o
kosz Zebrzydow skiego. _ 2 ta l 16 sg. 
—  P ogląd  na żyw ot i pism a H . K oł
łą ta ja  1 tal. 15 srgr. — Panow anie  
Stanisław a A ugusta, 2 tom y z  przed
p łatą  na 5 tomów, 6 ta l. —  N aro
dowość P o lsk a  10 sg. —  K ilka słów  
w  spraw ie ruskiej. 6 srgr.

D ą b r o w s k i  J a r o s ł a w .  K rytyczny  
rys wojny 1866 r. w N iem czech  i we 
W łoszech  z m apam i i  p lanam i 1 tal. 
15 srgr.

K o m o r o w s k i  B r . R ejta n , tragedya

w  5 aktach, cen. zn . 20 srgr. — Po  
śm ierci, kom edya. C. zn. 10 srgr. 

T r e t i a k  J ó z e f .  K rólew ska para, po
w ieść historyczna. 1 tal. —  Z pogań
sk ich  św iatów, p ieśń  m iłości. 12 sg. 

P e t o e f i .  W ojak Janusz, p rzek łak  W ł. 
Sakow skiego. 12 srgr.

Oraz w szystk ie nak łady w ydaw ni
ctwa M r ó w k i ,  jako  to:
M r ó w k a ,  rocznik I. 1869 c. zn . 1 tal. 

15 srgr.; rocznik II. 1870 c. zn. 2 
tal . ;  rocznik III. 1871. Nr. 1— 13. 
1 ta l. 15 srgr.

D z i e n n i k  l i t e r a c k i ,  rok 1870 c. z. 
3 tal.

T o w a r z y s z ,  rok 1870 c. zn. 20 srgr. 
B i b l i o t e k a  M r ó w k i ,  ca ły  kom plet 

30 dzieł, wybór celniejszych powieści, 
poem atów  i t. d. najznakom itszych  
z naszych  pisarzy. W ydanie bardzo  
tan ie . Cena całych kom pletów  j e 
szcze  zniżona na 4  talary. K ażde  
dzieło  sprzedaje się oddzielnie po 
w szystkich księgarniach . Zwracamy  
uw agę czyteln ika na to wyborowe i

bardzo tanie dzieła. K om plety do
stać  m ożna tylko w „K sięgarni P o l
skiej."

B c ł c i k o w s k i ,  H un yadi, dram at w 5 
aktach. 12 srgr.

T . T. J e ż .  O powiadanie Stasia, pow ia
stka. 24 sgr.

L i b e l t  K a r o l .  O kom etach i  gw ia
zdach spadających, z portretem  au
tora. 12 srg r /

M a t e j k o  J a n .  K azan ie S k arg i, dwie 
litografie, kopia ze  sław nego obrazu  
c. zn. 1 tal.

O w c e  i  ś w i n i e ,  bajka na tle  polity- 
czuem. 1 srgr.

S k i b a  W o ł o d y .  K ręte drogi, pow ieść, 
z portretem  autora. 1 tal. 15 srgr. 
—  N a wędkę, pow iastka. 18 srgr.

S o w i ń s k i  L . F ragm ent pow ieści 12 
srgr. —  Słow o b ytu , zarys prawdy  
pow szechnej. 9 srgr.

S z e k s p i r .  K ról L ir , tragedya, prze
k ład  A dam a P ługa , 24 srgr.

S z e w c z e n k o .  N a jem n ica , przekład  
L . Sow ińskiego, z portretem  autora. 
12 srgr.

T r z y  o b r a z y  S y b i r u  przez M aryą....
1 srgr.

T u r s k i  J. K. Zochna hrabianka, po
wieść. 24 srgr. —  Faw oryt, kom edya  
5 srgr.

W i l k o ń s k a .  Z a posagiem , p ow ieść , 3  
części. 24 srgr.

J a s k ó ł k a .  K orab iow ie , obrazek ro
dziny. 9 srgr.

N akładem  tejże księgarni rozpo
cznie się  w krótce druk S z l o s e r a  
„D zieje pow szechne11 w polskim  języku , 
z k tórego to wydaw nictw a całkow ity  
dochód przeznacza księgarnia na ośw iatę  
ludu.

K sięgarnia je s t  obficie zaopatrzona  
w w szelk i wybór k siążek  polskich i u- 
sługi sw oje poleca  łaskaw ym  w zględom  
publiczności.

Zapisyjący k siążek  z  naszej k s ię 
garni za  s z e ś ć  talarów  na raz ,  otrzy
muje przesy łk ę f r a n c o .

Stałym  odbiorcom rozsyłają  się k a
ta logi książek  polskich wydawane przez  
„ K s i ę g a r n i ą  P o l s k ą 11 bezpłatnie. ~

(304)

"iżej podpisany poleca swój skład zaopatrzony w świeże 
i znaczne zapasy wyrobów z miedzi i mosiędzu wła
snej fabryki jako to: wrszelkie naczynia kuchenne, ko
tły, rądle, sagany, maszyny do lodów, moździerze, 

żelazka do prasowania i td.

J. Krysiewicz,
( 3 1 4 ) El. św. Marcińska Nro. 72.

UCZNIA
poszukuje

(3i3) p. Urbański
Cukiernik

Ulica W rocławska N r. 14.

Szanownym panom agrono
mom polecam moje

nożyce
do bydła najnowszej i najlep
szej konstrukcyi, patentowane 
utensylia stajenne, płyn resty- 
tucyjny i t. d. (306)

Ludwik Olmstein.
P la c  W ilhelm ow ski Nr. 10.

Szanownej Publiczności 
polecam niniejszym mój 
pod każdym względem bo
gato uposany

SKŁAD.
najpotrzebniejszych i ele
ganckich przedmiotów.

(305) Ludwik Olmstein,

LODY
poleca cukiernia

P. Urbańskiego,
216) u l i c a  W r o c ł a w s k a  nr. 14.

Stelmach ry pracował 
przez lat pięć w p. II. Cegiel
skiego fabryce, poszukuje zaraz 
roboty.

J. Werbliński,
mieszka Wodna ul. Nr o. 2, 

(312) l l le ie  piętro.

Niżej podpisany urządził w 
mieście tutęjszem na W. Gar- 
barach 11

/Pracownią
ornamentów
budowlowych

Z gipsu
i wystawił tamże modele i fo
tografie do obejrzenia. t266)

T. Milczewsld,
budowniczy w Berlinie, Loui- 

senstr. 24.

|  Technik gorzelniczy
mogący wykazać wykształcenie w swoim za- 

^  wodzie
tak praktyczne

j a k  t e o r e t y c z n e
świadectwami i rekomendacyami kompeten
tnych osób, znajdzie natychmiast w Krajach 
Zabranych obszerne i korzystne pole działa
nia, zgłaszając się do

Filii Banku Rolniczo-Przemysłowego,
Kwilecki, Potocki i Sp.

we Wrocławiu.
(309)

Kurs papierów na giełdzie.
B e r l i n ,  dnia 3 czerw ca 1872.

Papiery niemieckie.
101% pł. 
iooy8 pł. 
91%  pł- 
121 y4 pł. 
103 pł. 

. .1 0 1  pł.
3 7a 83%  pł. 
|4%  -  pł. 
3 '/, 85 żąd.

Dobrow. poż. państw. [472 
Poż. państw, z  r. 1858j5 
Obligi długu państw a 13%
Prem. poż. pańs. z 1S55 3 V2 
Oblig. m iasta Berlina 5 

dito j47a
dito 

W rocławskie  
L isty  zast. wsch. pr. 

dito 
dito  
dito

Poznańskie (nowe)
Szląskie

elito lit. A . 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie  
dito  
dito  
dito
dito dŁo |4 „  r ..

L isty  rent. p o z n a ń sk ie j  ,94% pl
dito pruskie !4 ;9478 pł

sz ląsk ie  ,4

14
!4%
15 
4
3%
4
4
37:

9 4 7 2 pł. 
10078 pł. 
100'/4 pł. 
92%  pł-

pł.

Pł  pł.
_ 823/4 pł.

4  i9 2 7 4 pł.
4 7 2;99V8 ph 

II serya[5 j 103 pł.
' |9 2 7 4 pł.

Zagraniczne papiery.

A ustr. renta sreb. [475
dito papier. |4Vs

Austr. io sy  z  r. 1854 14
dito losy  z r. 1858 —
dito losy z  r. 1860 5
dito losy z  r. 1864 j —

Rosyjsk. polsk. obi. sk. [4 
Pisk. crt. lit. A  a 300 złp . j 5 

dto ob l.czą st.a 5 0 0 z łp .|4  
Polsk . listy  zast. III em .|4  

dito nowe 
Polsk. listy  likwid. 4  
Ameryk, pożycz. 1882 6 
Rum uńska pożyczka 8 
Rum. oblig. kol. że l. 77: 
R enta francuzka 5 
W łoska renta 5
Pożycz, tureck. z r. 1S65;5

65 7 8 pł- 
5 8 3/ b pł.
87 pł.
11472 pł- 
94V4- 7 s ph 
8 7 3,/4 pł- 
763/4 pł- 
9 3 7 2 żąd. 
102 7 2 Pł- 
75 pł.
75 żąd .
63 7 2 pł. 
j97 żąd.
-95 7 4 pł-
[5074 pł.
[86% pł.
[687s pł- 
|5 2 7 2-3/4- y 9 pł.

Starogardzko-poznańs.j472 
Galicyjska Ludwika |5 
Austr. - franc, kolćj pań. 13 
A ustr. półn. zachodn. 5 

dito kolej Rudolfa [5 
dito kolej połudn. 5 

W arszaw sk.-w iedeńsk. 5 
E lżb iety  kolej zachód. :5

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Berlińsko-szczecińska i 4 
H alls.-żóraw.-gubeńsk. [4
Kolej po pr. brz. Odry 
M archijsko-poznańska  
Dolnoszląz.-m arch. 
Górnoszl. kol. lit. A . C.

dito lit. B.
W sch.-pruska kol. poł.

19472 pł.
66 pł.

118 pł.
583/ 4 pł.
95 pł. i żąd. 

2203/ 4 pł.
191 pł. 
477* pł.

100%  pł- 
116%  pł.
212-137*- p. 
13074-3/ 4-%  p -

803/4 pł.
123 72-4 7 2 P- 

88 pł.
1127« pł-

Krajowe oblig. z praW. pierwsz.

Berlińsko-zgorzelicka  
M archijsko poznańsk. 
Górnośzląska lit. A .

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

lit. B. 
lit. C. 
lit. D . 
lit. E . 
lit. F . 
lit. G. 
lit. H.

G órnoszl. koźlo-bogum. 
dito III em isya  
dito IV  em isya  
dito IV  em isya  

G órnoszl. starog.-pozn. 
dito II em isya  
dito III em isya  

W sch.-prusk. kol. poł.
dito litera B. 

Kol. po praw. brz. Odr.

5 1017 , i>ł-
5 1017* żąd.
4 -  Pł-
3 7 , — Pł-
4 92 pł.
4 92 pł.
3 7 , S 4 7 e pł-
4 7 , 993/8 pł.
4% 99%  pł-
4 7 , 99 nł.
4 94 7 8 pł.
4 7 , ■— żąd.
4 7 , — żad.
5 102-7-1 żąd.
4 9 1 3/4 żąd.
4 7 , 9S3/ 4 pł.
4 7 , 983/4 (pł.
5 101V2 pł.
5 1 0 1 7 , pł-
5 102V2pł- i żąd

Zagraniczne oblig. z pr. pierwsz.

Gal. kolej Karola Ludw. 5 
dito II em isya 5
dito III em isya 5

Lwow sko- czerniejow. 5 
dito II em isya 5
dito III em isya 5 7 2

A u slr .-franc, kolej 3 7 2
W arszaw s.-w ied .IIem . 5 7 2 

diso m ałe 5 
dito III em isya 5 
dito m ałe 5

9 4 7 2 pł-
92 7 4 pł.
8 9 7 4 żąd.
71 pł. i  żąd. 
81%  pł.
747« pł.
294 y2 pł.
93 pł.
96 pł.
96 pł. i żąd.
96 p ł. i żąd.

Akcye bankowe i  banków kredy- 
towyeli.

P ow . bank. depozyt. 
Berlińsk. stow, handl. 
Berlińsk. bank lomb. 
B erlińsk. bank mekl. 
W rocław , bank. dysk.

dito w ekslow y  
Gdańsk, stow. bank. 
G dański bank pryw. 
D arm stadzki bank  

dto zw any Z ettelbank  
D esaw ski bank kred. 
N iem ieck i bank naród, 

dto dto U nii

5 1003/4 pł.
4 1557a pł-
5 92 żąd.
5 U 4 7 a  Pł-
4 128 7 , pł-
4 124%  pł.
4 1023/4 pł.
4 118 pł.
4 1 8 8 7 , pł-
4 1147a pł.— 13 7 , pł-
5 1023/ s pł
4 121 pł. i żąd

Gotajski bank kred. 14 
Królew. bank stow. |4 
K w ileckiego i Sp. bank|5  
M einingski bank kred. [4 
A ustryack. zakł. kred.jS 
A ustr.-niem iecki hank|5  
W schodnio-n iem . bank|4
Pom ors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prow. 
Szląskie stow. bank. 
Szczeciń . bank towarz.

114%. pł. 
113%  pł. 

— żad.
148 7 , V -  
202-3%  pł. 
1203/9 pl. 
102 pł.
109 7„ pł. 
115 żąd. 
161% żąd. 
102%  ph__

Moneta w  złocie, srebrze i pa
pierach.

Fryderyksdory
Korony złote
Suw eryny
Luidory
N apoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab, fnt celny  
Srebra funt celny  
Z agranicz. banknoty  
A ustryack. banknoty  
Rosyjskie banknoty  
Francuzkie banknoty

[U 3 3/4 pł.
[9- 7%  pł- 
6. 23 żąd. 
1103/s pł- 
5. 10%  pł- 
[5. 167* pł- 
II. 11%  pł. 
[462% pł. 
29. 20 pł. 
199% pł. 
90%  pł. 
82%  pł. 

-  Ph

D yskonto banku: berl.j4  
dito lom bard..[5

N akładem  J. G introw icza. —  D rukiem  T . II. B a s z k i e w i c z a  w Poznaniu.


